Rok LIL Nr. 39. 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od wiersza 
drobnego (petit) 
za każde następne „ 5 > 
i nałeżytość stęplową 30 „ 

za każdorazowe umieszczenie. 


po 8 centów. 


Kraków 7 grudnia. 


Jutro Dwaj Złodzieje wodewil przerobiony 
z niemieckiego przez p. Anczyca muzyka 
p. Kazimierza Hoffmana. W abonamencie. 

— Dowiadujemy się że autor Przeora Pau- 
linów Julian z Poradvwa, przesłal Dyrekcyi 
naszego teatru dwa nowe dramata history- 
czne Lilię z Wawelu i Bolesława Smiałego. 

— Pan Żółkowski chce wystąpić w roli Fal- 
stafa z Wesołych kobieć na scenie warsza- 
wskiej. W tym celu udano się do Dyrekcyi 
naszego teatru o wyborne tłumaczenie Weso- 
łych kobiet z Windsor p. Sabowskiego. Dyre- 
kcya pospieszyła natychmiast kazać przepisać 
egzemplarz dla znakomitego artysty i przeszle 
mu go z zastrzeżeh em praw tłumacza — 


Kronika Tygodniowa. 


Uroczysty obchód 25-letniej rocznicy — ilu- 


: minacya miasta — teatr paré — Wieliczka 


nie ustępuje innym — loterya fantowa — stów- 

koo przyszłych bulwarach — kwestya wodo- 

ciągów aż do znudzenia — przyszłe zamysły 
na karnawał — trochę o biednych. 


Bywajcie zdrowe piękne dni Aranjuezu, 
już nie powrósicie więcej, powiada przysłowie, 
lecz w naszej ukochanej Galicyi piękne dni 
czasem powracają. Uroczystość obchodu 25- 
letniej rocznicy panowania Cesarza Franciszka 
Józefa, była wymownym dowodem lojalności 
i przywiązania wszystkich mieszkańców do 
panującej Dynastyi i była prawdziwie pię- 
knym dniem Aranjuezu. Od samego świtn 
dnia 2 grudnia, muzyki wojskowe przebiegały 
miasto w różnych kierunkach, budząc mie- 
szkańców wesołymi marszami. O godzinie 11 
uroczysty obchód w kościele, Maryackim na któ- 
rym zgromadzeni byli wszyscy reprezentanci 
władz cywilnych, wojskowych i autonomicznych. 
Podczas obchodu kościelnego 101 wystrza- 
łów zagrzmiało z kopca Krakusa. Wieczorem 
miasto rzęs:ście uiluminowano. Bogaci i bie- 
dni, każdy według możności starał się oświe- 
cić swoje okna. Sukiennice będące w zapo- 
mnieniu od czasów księcia Józefa, kiedy pro- 
wadził w nich poloneza, przybrały godową 


‘szatę i wieczorem zabłysnęły miryadami świa- 


teł, transparent ze stosownym napisem do 
okoliczności, błyszczał wpośród oświetlenia, 
bank przemysłowy galicyjski. ratusz, gimna- 
zya, uniwersytet, wszy.tkie te gmachy ozdo- 
bione były emblematycznemi transparentami, 
oddalone nawet przedmieścia, nie wyłą zając 
Kazimierza, oświetlone były także rzęsiście. 
Muzyka wojskowa podczas iluminacyi, przy- 
grywała na rynku, a tysiące ludzi jak fale 
posuwały się zwolna po ulicach. O godzinie 
10 światła zaczęły gasnąć, tłum powoli za- 
czął się rozchodzić do domów, a o godzinie 
12 jak się zwykle dzieje w naszem miaste- 
czku, wszyscy już spali w objęciach Morfeu- 
SZA. 

W teatrze oświetlonym z zewnątrz grano 
Zemstę Fredry, Łobzowian Anczyca, na za- 
kończenie obraz z żywych osób, a w środku 
popiersia Cesarza i Cesarzowej. Stósowne ku- 
plety do okoliczności zostały odśpiewane. 
W lożach i krzesłach damy i mężczyzni u- 
brani byli po balowemu, a nawet gdzienie - 


Redaktor-odpowiedzialny Anastazy Mastalski, 


| gdzie błyszczały lite słuckie pasy i karabele. 


tniejszych kreacyj ulubieńca publiczności war- 
szawskiej. — 

— W tych dniach wznowioną zostanie wy- 
borna komedya p. Sardou Poczeiwi Wieśniacy 
| p. Rychter wystąpi w niej w roli Maurisona. 

— Odbywają się próby przy fortepianie 
4 opery narodowej Wiśluczanki, która nieba- 
wem ukaże się na naszej scenie. W operze 
tej występuje król Łokietek, a w drugim akcie 
wymagającym trudnej wystawy, wszystkie głó 
wniejsze postacie z naszej historyi i literà- 
tury! — 

— Pięcioaktowa komedya przetłumaczona 
z niemieckiego dla naszej sceny, przez p. Chę- 
cińskiego Rosen Müller i Finke; ukaże się 
w sobotę. Komedya ta pełna efektów komicz- 
nych i wesołości grywaną bywa w Burgu: Rolę 


AFISZ 


TEATRALNY. 


SATP EZ WZ R: CFO ry— 


Rok 1875. 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 

Cena prenumeraty miesięcznie 50 c. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 e. 
Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicy Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna. 


| Nie wątpimy że będzie to jedna z najświe- | którą, tu przedstawi p. Eker grywa tam La 


Roche. — 

— Chorzy: «panie Hoffman, Tere koczy 

i Kwiecińska. 
ROZMAITOŚCI. 

Na proszonym obiedzie, znalazło się osób 
trzynaście, jeden z gości zrobił uwagę gospo- 
darzowi, że to cyfra fatalna, 

— Wiem o tem, lecz wcale się nie martwię. 

— Przecież powiadają, że jeżeli jest osób 
trzynaście przy stole, to najstarsza w tym 
roku o u zcza ten padoł płaczu i smutku. 

— I o tem także wiem i dlą tego zapro- 
siłem matkę mojej żony. 


ZPO 


Przy odsłonięciu popiersi Najjaśniejszych 
Państwa, muzyka zagrała hymn austryacki, 
a publiczność powstawszy, głośnemi wiwa- 

| tami objawiła swoje uczucia dla panującej 
dynastyi. 

Nie tylko większe miasta, prześcigały się w o- 
kazaniu swoich uczuć, ale i pomniejsze miaste- 
czka, o ile skromne siły nato pozwalały, były 
iluminowane, aw niektórych odegrane były 
teatra amatorskie, W Wieliczce przedstawiono 
Łobzowian i obraz z żywych osób, wyobra- 
żający Austryę otoczoną mieszkańcami, za- 
mieszkującymi Galicyę i Lodomeryę. Lecz 
nietylko płeć męzka była reprezentowaną, 
aie i płeć żeńska także przyjęła udział. Obuk 
Górala stała Gróralka, przed Rusinką klęczał 
Rusin, Krakowiak trzymał w objęciach hożą 
Krakowiankę, tylko górmk i strażak ogniowy 
stali osieroceni i zasmuceni, że ich szanowny 
dyrektor teatru amatorskiego skazał na wie- 
czne kawalerstwo, przynajmniej na scenie 
tsatru amatorskiego. Po zakończeniu repre- 
zentacyi ochocze nóżki pięknych Łobzowia= 
nek wyrywały się do skocznego mazura, lecz 
ksiądz dziekan surowo przypomniał, że to 
adwent i że do trzech Króli nie wolno zro- 
bić ani jednego chassć crotsće. 

Loterya fantowa na korzyść Bratniej po- 
mocy młodzieży technicznej, odbyła się w sa- 
li hotelu saskiego, przy dość licznym udziale 
publiczności. Fantów było do 900, pomiędzy 
niemi były niektóre nawet bardzo ładne. 
Muzyka wojskowa odgrywanemi doborowemi 
kawałkami, ożywiała zabawę, a czysty dochod 
powinien być dosć znaczny. Towarzystwo 
bratniej pomocy, pierwsze powzięło myśl 
założenia taniej kuconi dla biedniejszych 
współkolegów. Obiady wydzielane bywają albo 
darmo, lub też po bardzo zniżonej cenie. 
Przyjście w pomoc bieduym, u każdego szla- 
chetnego człowieka znajdzie poparcie i nie 
wątpię, że wspomniane towarzystwo wystąpi 
podczas karnawału, z jaką zabawą tańcującą, 
za rezultat pomyślny można z góry ręczyć. 

Komisya do upiększenia miasta, oprócz li- 
nii AB, przystrojonej już w szereg drzew cie- 
cienistych, także i inne części rynku za 
czyna obsadzać drzewami. Chodnik oko- 
ło kościoła Maryackiego, 
Wielanda, został przybrany w rozłożyste ka- 
sztany, kwestya wodociągów coraz raźniej 
naprzód postępuje, wyznaczono nawet z ka- 
sy miasta kilka tysięcy złr. na przygotowaw- 
eze roboty i z wiosną mają się naseryo za- 


W drukarni I, Paszkowskiego w Krakowie. 


aż do kawiarui , 


brać do zaprowadzenia nieodzownych dla mie- 
szkańców wodociągów. OQdzywają się niektóre 
głosy, że dochód będzie mały, że nikt nie 
będzie chciał wody kupować, mając jej w stu- 
dniach pod dostatkiem. Woda w studniach 
nie jest czystą i zdrową, a zresztą wygoda 
posiadania wody na najwyższych piętrach, 
przy dość niskiej opłacie, skłoni bezwarun- 
kowo wszystkich do chętnego przyjęcia współ- 
udziału. Wielkie miasta jak Paryż, Wiedeń, 
Turyn, mają ogromne dochody z samych wo- 
dociągów i po kilkunastu latach egzystencji, 
kapitał już został powrócony wraz z procen- 
tem. Czyż Kraków stosunkowo mniej potrze- 
buje wody, od innych miast? Jeżeli się nie 
mylę, to może nawet i więcej, a zatem oba- 
wa straty w tym względzie jest zupełnie płonną. 

Zarzucają nam, że nigdy nie myślimy 
o jutrze, zarzut zupełnie najniesłuszniejszy. 
Być może że tylko w niektórych względach 
jesteśmy tak zapobiegliwi, lecz dosyć, że i my 
potrafimy czasem myśleć o przyszłości. Kar- 
nawał będzie dopiero za kilka tygodni, a już 
słychać o różnych balach, przygotowujących 
się na teraźniejszą kampanię zimową, Oprócz 
publicznych, ma być także i kilka wielkich 
prywatnych. Wzzystko to bardzo pięknie, kto 
ma pieniądze, niech się bawi, niech używa 
świata, bo przecież życie jest krótkie, ale 
biedni? którzy pewno nie myślą o balach, bo 
oni przedewszystkiem muszą myśleć o zaspo- 
kojeniu codziennych potrzeb do życia a i na 
to szczupłe środki nie wystarczają. Mamy co 
prawda bardzo wiele instytucyj w naszem 
mieście, których jedynem celem jest otarcie 
łzy nieszczęśliwemu, lecz te wszystkie zakła- 
dy nie sę wystarczające, bo nędza i bieda 
szeroko się rozpostarły w naszym: grodzie. 
Zima pokazuje się już w całej nagości, a sta 
rodzin nie mają za co ogrzać swojego mie- 
szkania, bo węgiel jest bardzo drogi. Szla- 
chetnych serc nigdy u nas nie brak i myślę 
że przy wesołych zabawach i biedni także 
nie będą zapomniani, a kto biednym daje, 
ten Bogu daje, powiada Święta Ewangelia, 
dać Bogu, to kapitał nie jest tak źle umie- 
szczony i pewniejszy dałeko, aniżeli we wszy- 
stkich bankach wiedeńskich, ulegających tak 
częstym krachom, 


iÚ 


Rządca Drukarni Jósej Łakocińsku. 
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SONRAS E E S 


$ OSOBY: 

Sy Jowisz — Pan Terenkoczy. Minerwa — Panna Jeleniewska. 
(39. Orfeusz -- Pan Wojnowski. Flora — — — — — Pana Kwiecińska. 

SQA Pluton. — — — — — Pan Roger. Wulkan — — — — — Panna Rachowiec. 
Dy. Opinia  — — — — — Panna Wojnowska. Mars — — — — — Pan Nowakowski. 
a Wenus — Panna Wyszowska. Merkury — Pan Bogucki. 

00 Kupido.. — — — — „,— Pani Bauman. Morfeusz — — — — — Pan Glikson. 

o Junona — — — — —- Panną Ekel. Herkules — — — — — Pan Klepacki. 

D, Diana — Pani Siennicka. Neptun — — — — — Pan Raczyński. 
si Fortuna — — — — — Pani Pichorowa. Saturn. — — — — — Pan Zapałowicz. 
A 

K Akt II. Jowisz muchą. 

d! OSO©BY: 

4 Eurydyka — — — — Panna Owikilńska. Aristenes— — — — — Pan Roger. 

Sk John Styx — — — — Pan Eker. Jowisz — — — — -—- Pan Terenkoczy. 

) y 
Sy Akt IV. Bal w piekle. 
„8 OSOBY: 
% . 

SP Jowisz —— — — — — Pan Terenkoczy. Minerwa — — - — — Panna Jeleniewska. 
th Orfeusz — Pan Wojnowski. Flora — — — — — Pama Kwiecińska. 
D Eurydyka =a = a Panną <UGwiklińska. Hebe — — — — — Pani Rogerowa. 
KO Pritong  — t —- —. — pan Roger. Wulkan — — — — — Panna Raehowiec. 
Ye Johy Styx — — — =. Pan Eker. Mars - — — — — Pan Nowakowski. 
Ar Opinia publiczna — — — Panna Wojnowska. Merkury — — — — — Pan Bogucki. 

N Wenus — — = — — Panna Wyszowska. Morfeusz — — — — — Pan Glikson. 

30 Kupido — — a — — Pani Bauman. Bachus — — — — — Pan Danielewicz 
SĘ Junona = <=" vw" _—: Panna. Ekel: Herkules — — — — — Pan Klepacki. .. 
pp] Diana  — — — —. — Pani Siennicka. Neptun — — — — — Pan Raczyński 
DJ Fortuna — — — — — Pani Pichorowa. Amorest — — — — — Pan Lajnerowicz. 

Se Bogowie — Boginie — Muzy — Nimfy — Gracye — Duchy: piekielne — Amorki — Furye — Potwory. 

TÉN . 
A, Scena odbywa się w I. akcie we wsi w okolicy Teb, w II. w Olimpie, w III. w budoarze Plutona, w IV. w piekle. 
(28 
sż% Dyrektor Opery p. K. Hofmann. 
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JU Cena miejsc zwyczajna. — Początek o godzinie siódmej. 
i JE (3 
W 
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Opera Buffo w 4 aktach z francuskiego P. Hektora Cremieux, 
tlumaczenie warszawskie przez L. M z muzyką J. Offenbacha: 


ORFEUSZ W PIEKLE 


aee Chóry wzmocnione wspóludzialem PP., Amatorów. 83 


Opinia publiczna 
Orfeusz —  —— 


OSO BE Y: 


Eurydyka, jego żona 


Panna Wojnowska. 
Pan Wojnowski. 


Aristenes — 


Akt I. @iimp. 


Akt I. $mierć i porwanie Eurydyki. 


Panna Ćwiklińska. 
Pan Roger. 


